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liife, ikMkiBi pr;uw zsMsiści.
Debaty Sejmu nad budżetem
Napiętnowanie kłamstw posła Kozłowskiego. - Fundusze 

Dyspozycyjne Sejmu nagą n*eprawdą.
W A R S Z A W A , 6 lutego, (tcl. wt.).

Przed porządkiem dziennym, pos. K o ­
złowski (B B ) sprostował, że w prze­
mówieniu swojem przy obawianiu 
budżetu Sejmu i Senatu me mówił 
nigazie o funauszu dyspozycyjnym 
marszałka Sejmu, a natomiast, na 
podstawie stenogramu stwierdził, że 
jedynie skrót tej rzeczy jest do słów 
tych podobny.

Marszalek Sejmu stw ieraza, iz pos.
Kozłowski (wyświadczył Sejmowi 
przysługę, gdyż rozprószył wszelkie 
wątpliwości co gu natury funduszów, 
któiemi rozporządza Sejm. Teraz żad­
na gazeta nie ośmiel, się napisać,

że Marszałek Sejmu dysponuje fun- 
aaszem dyspozycyjnym dwa razy wię­
kszym, niż pcemjcr, gayż słowa, te są 
iczystą i nagą nieprawną N kora wda 
jest również, jakoby zwiększenie bu­
dżetu Sejmu było jed ) nem ' podwyż­
szeniem w  całym budżecie, jedyne 
przekroczenie w  zakresie budżetu Sej­
mu, dokonane przez komisje, odnosi 
się go dokończenia budowy gmachu 
gmachu sejmowego, uchwalonej przez 
Sejm, kontrolowanej i wykonywanej 
przez ministerstwo robót publicznych. 
Drugie podwyższenie aotyczy kanali­
zacji tej buciowy.

— o —

Radu na usługach fałszywych informacji.
Sprawa cała boli nas dlatego —  

oświadcza Marszałek —  że używa 
sie rad ja, aby rzuciwszy fa łszywe 
znanie, —  nie dopuścić do sprosto­
wania. Chcę właśnie nie dopuścić 
t ó  tego, aby Sejm był zdeprecjono­
wany w  oczach odbiorców radja. Pos. 
Kozłowski —  ciągnie dalej Marsza­
łek —  mówił o dwóch pensjach szo­
ferów Przekonał się, że m ów ił nie­
prawdę, ute dotychczas tego nie spro­
stował. Przesunięcie tego wydatku do

paragrafu 4 stało sję na żądanie mi­
nistra skarbu, ale nieprawna została 
nie] rawdą

W  końcu Marszałek występuje 
przeciwko używaniu radja ula prze­
mówień b, ministrów b. rząau. w y­
mierzonych przeciw'ko Sejmowi, uo- 
dając że mowy te przyczyniły się, 
między innymi, uo upadku rządu —  
j zaznacza, że właśnje to jest niezwy­
kłym skandalem i skandalem pozo­
stanie.

Sprawa konfiskat pras budzi nfezadowofenfe
Następnie Izba przystępuje ao

budżetu M inisterstwa Sprawie- 
'dli ",ro lei

Sprawozdawca pos. Rozm arin  (kl. 
żyd.) poanosi, iż enuncjacja dzisiej- 
siejsza kierownika ministerstwa spra­
wiedliwości brzmi uspokajająco, co 
do tego, że stać on będzie na straży 
njczawisłości sędziowskiej

Sjrawa kon/iskai prasowych ciągle 
jeszcze buazi niezadowolenie. W  
sprawie tej wszelkie w pływy polity­
czne na sędziów pow inna usunąć u- 
stawa.

Przechodząc ao sprawy uposażeń, 
referent jest zdania, iż należy przy­
stąpić do akcji poprawy bytu, przy­
najmniej przez przyznanie sędzio i 
prokuratorom douatków' funkcyjnych,

laki pobierają wojskowi.
Mówca uważa, że Sejtn w najbliżi 

szym czasie powinien przygotować 
procedurę, jakie mają być‘ załatwione 
kolejno ustawy, jak koueks karny', 
koucks cywilny i j rocedura cywilna. 
Musi być przyrjęta jakaś skuteczna 
metoda, wpykluczająca jeemak pełno­
mocnictwa ula Rząuu wr tym kierun­
ku. Iść powinno o to, aby tmiemcżli- 
wić zniekształcenie tych >ustaw'.

Referent wskazuje następnie na ko­
nieczność przyspieszenia sprawy w  
zakresie restytucji zniszczonych ksiąg 
gruntowych, a także obliczenia nnłe- 
żytości rejentów.

B. mm. sprawiedliwości nadu­
żyw ał formy prawnej - M r e i  

prasowy - brzprawlem.
Pos. rrą m j czyński (kl. Nar.) po­

święca, w  długim wywodzie, ujemnej 
krytyce aziałalność b. ministra Cara, 
zarzucając, iż naaużywal on formy 
prawnej, jaką mu aał dekret o orga­
nizacji sądownictwa, co z rzeczywistą 
reorganizacją nie imało nic wspól­
nego. Wytyka przy tej sposobności 
przeniesienie w  stan spoczynku i 
wielu sędziów Sąau Najwyższego.

Omawiając dekret prasowy, który 
mówca nazywa jeanem bezprawiem, 
domaga się, by w razie konfiskaty 
pisma prokuraturzy byli zobowiązani 
oddawać sprawę pod sąd, wr przeciw­
nym bowiem razie wwrządza się w ie l­
kie szkody nakładcy, bo nie może on 
uzyskać zniesienia konfiskaty i żą-. 
dać oq skarbu odszkodowania.

Mówca oświaacza, że jeżeli obecny 
minister powitany jest życzliwie 
przez wszystkich, którzy wymiar spra 
wiedliwości uważają za poastawę 
państwa, to niebezpieczeństwem jest 
zatrzymywanie w  służbie współpra­
cowników' b. ministra Cara.

— o—
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Odpowiedź min. DutkEewiczar
Dopowiedział p. Trąnipczyńskiemu 

p. mm. Duiuiew kz, w sprawie por 
m inie i yobifi-a ród. Mostow icza, w 
której to sprawie otrzymał od posła 
Trąmpczyńskiego pisemne oświadcze­
nie. •

P. min. oaje wyczerpujący opis 
śledztwa i dochodzi do wniosku, że 
wszelka interwencja j e g o  za pomocą 
prokuratora byłoby nielojalnością

Sprawa może być wznowiona, jeśli 
będą poaane nowe uzupełnienia.

Przechodząc do syruwy swych 
ws/ ot pracouuiikćftt’ \\ mimsterjum to 
p. Minister domaga się od swych 
urzędników, aby byli ludźmi uczciwy­
mi, rutynowany nu i lojalnymi oraz 
by nie prowadzili poljtyki na własną 
rękę.

sprawie popierania prasy —• 
!p;. minjster, że istnieje uchwała 
inni. z r. 1924, że przez PAT-a 

ogłoszenia skierowywać do 
wskazanych przez rząa. Min.

W
mówi
Raow

pism

mówi, że należy rozróżnić wdasne o- 
głoszenia rząau oa tych, które są da­
wane w  interesie osób prywatnych, 
jak np. ogłoszenia komorników. Oso­
by pkywatne mają prawo żąaać, żeby 
ogłoszenia w ich spirawńe były da­
wane tam, gazie one wskażą. Co uo 
ogłoszeń rządowych —  to rząo.1 — 
jak każae towarzystwo akcyjne me 
ma obowiązku dawrać ogłoszeń tyrn 
gazetom, które nie są mu miłe.

W  dalszej dyskusji przemawiali po- 
słowie M ilew ski (Ń. P. R. lew .) S/i- 
tier (kl. N iem .5 Piłsudski (BB ), Je- 
•r-emizz (Biał.), Rożek (kom.) D w or- 
rzanm  (Ukr.), i [ Brodecki (Piast) 
i poraź arugi pos. Trampczyński, któ­
ry oapow laciając p. min co do śledz­
twa w sprawie Mustow icza zakończył 
-—  że nie było to śledztwo, lecz za­
bawa w  ciuciubabkę —  „to nic było 
śledztwo, gazie się chce znaleźć zbro­
dniarza".

— o—

2 mlans kierunku pradiłksii rulnleu].
Budżet reform rolnych.

Stany Zjudnaczunts za uznaniem 
Suwietów.

B R U K S L I G. lulego. (Pat. W  Azasie 
dyskusji w  Izbie Gnnn nad budżetem m i­
nisterstwa spraw zagic, YmjcCerwelde, m ó­
wiąc o podjęciu stosunków z Sowietami, 
wrrażat się ujemnie o obeouym rztpfeic 
rosyjskim, wyrażając, zapatrywania, że 
wzrost terroryzmu w Rosji utrińfnia pod- 

-jęeiie *• Sowietami stosunków, jednakże w o­
bec uznania Sowietów |<i7/fcz inne rządy 
Belgja mogłaby uczynić' to samo. Za.repli- 
kował na to ośw iaw zem e Yarlon 
Y iarl, zaznaczając, iż Stany Zjednoczone 
które mają największe obroty w stosun­
kach z  Rosją, sprzeciwiły się .stanowczo 
temu. jakoby uzname Sowietów było nife- 
m ozliwe.

Rerefował pos. Maks. Mr/linowski 
(Wyzwól.).

W  dyskusji przemawiali posłowie 
Opolski (S ir . C h i.\ Stolarski (V/yz.), 
Tum Ogiński (B B ),  M illk  (kl. Nar.), 
Szyszka, kunko, W ęgier (kl. Niem.) 
poczem zabrał glos pos. tow. Hddyń- 
ski.

Pos. tow. 11 Gdyński mówił, że sto­
imy u zmiany kierunku produkcji rol­
niczej. Przejścia z produkcji zbożo­
wej na mięsną, nabiałową i ogrodni- 
czo-warzyw niczą, zmiana ta uchroni 
rolnicttyo o:l katastrofalnych ctla rol­
nictwa okresów i zapewni wzrost do­
brobytu wsi

Dalej mówca mówi o niewdtlkich 
fuiidiuszach na celc reformy rolnej, 
dlatego pomoc kredytowa z fundu­
szu ulgowego jak i w listach zastaw­
nych może być udzielona wyłącznie 
nabywcą parcel z pośród robotniwóW 
rolnjAcb, bezrolnych i małorolnych. —  
Mówca mówi także o śrubowaniu cen 
ziemi i o łem ze budżet reform roln. 
jest za mały.

Zkolei przystąpiono uo dyskusji 
nad buużem

MIN. O Ś W IA T Y
Mocne przemówienie wygłosił pos. 

Kalinowski (Wyzwh), następnie prze­
mawiali posłowie wicentarsz. Cze 
twertyński (N. D. i Radzjwil

Ci dwaj posłowie toczyli 
turniej na temat katolickośei, 
z nich stara! siś być lepszym 
kiem ii i z u rugi.

Następne posiedzenie dziś o 
10 rano

(B B >  
j akby 
każdy 
katoli-

godz.

Morstin konferencja rozbrojeń.
LO N D YN , ó. II. (A W . ). „Daily  

H ew s" oowiauuję się, iż trzy z po­
śród’ pięciu uelegacyj na konferencję 
rozbrojeniową morską osiągnęły p o ­
rozumienie co qo iloścj wielkich okrę­
tów wojennych. Mianowicie wielkich 
jYóiiostek bojowych ma być 17, przy- 
czem 8 z nieb przypadnie na Anglję, 
G na Stany Zjednoczone i 3 na [ ;tpuc­
uję. Narazie jednak jeszcze kwestja 
ta jest przedmiotem prywatnych roz­
mowa mięozy temi trzema mocarstwa- 
n.j Kwestja łowzi podwodnych bę­
dzie rozpatryw ana w przyszłym tygo­
dniu we wtorek
____ CULU.    l S j  —■■■■■■

dranica wieku dla rob. młodocianych.
G EN E W A, 6. U. (P A D ) .  Raoa Ad­

ministracyjna Międzynarodowego B. 
Pracy postanowiła zamieścić na po­
rządku dziennym Konferencji Pracy, 
która ^obędzie się w roku 1931, spra­
wę granicy wieku dla młodocianych 
pracowników w przedsiębiorstwach o 
nieprzemysłowym charakterze.

N i e r  c y  s i e  z b r o j ą .
Budowa nowego panoernitka „B “

BERLIN, b. II. (P A T . ) .  W związku 
z wczorajszą naradą budżetową ga ­
binetu Rzeszy, prasa ogłasza szereg 
informacji o trudnościach, na jakie 
napotykać ma uzgodnienie stanowiska 
rząou przy opracowywaniu prelimi-

Wyniki- wyboruw w  Rumunji.
15,0 K A R LS Z T . 0. 

eju Radór podaje:
nilego. Ageii-
\\ liShty znanych do 

ttziś rano wyników  wyborów do Rad O krę­
gowych, lisia rządowii oifmośftł wielki 
sukces.

W Siedmiogrodzie lisia rządowa uzy­
skała niemal wszystkie mandaty, za w y ­
jątkiem miejscowości Sieiu, gdzie partia 
incime«ka zdobyła f/5 ogólnej ilości g ło ­
sów oraz w Uzech okręgach zamieszka­
łych przez szeklerów, w których parlja 
węgierska zdobyta -  jak zawsze —  
większość 'głosów

1’ artja liberalna otrzymała 1/5 ogólnej

ilości głosów w 27 okręgach. i zgodnie 
z zasadami ustawy wyborczej, otrzyma w 
odpowiednich okręgach uroporcjonulną i- 
[ość mandatów.

M l I jJ O N  D O l.A R O W  P O Ż Y C Z K I  I>1 A  
O D Y M .

W A RSZA W  A. G-go lutego 'B W i ,  Jak 
słychać.^górnośląskie towarzystwo przem y- 
slowrcówr ma podobno wyrazić zgodę na 
udzielenie Odym pożyflzlti w wysokości 
mdjona dolarów na inwcslyyąje drogowe. 
Pożyczka udzielona byłaby w form ie, do- 
slawy maszyn, i, niiy.ądzeń do budowy dróg.

narza budżetowego. Weaług tych in­
formacji, jeaną z głównych kwrestji 
spornych ma być sprawa wstawienia 
do buażetu pierwszej raty na budowę 
drugiego pancernika „B “ . Pou tymi 
względem stanowisko członków ga­
binetu ominąć niebezpieczeństwo kon­
fliktu we własnych szeregach. Aby 
wyjść z sytuacji wymieniono projekt, 
aby na razie wstawić do budżetu no­
minalną i nieznaczną kwotę 100.000 
marek, z jeonoczesnem przeprowadze­
niem reaukcji wydatków w budżecie 
Reichswehry i marynarki. Rząd stoi 
na stanowisku, że spraw a raty nu 
pancernik ma charakter sprawy po- 
iityczsfej, nie zaś budżetowej i dlate­
go pozostawić ją należy rozstrzyg­
nięciu przywódców stronnictw parla­
mentarnych.
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P rzy g w o żd że n ie  ta k tó w .
Przebieg wczorajszego posiedzenia 

Sejmu jest wysoce charakterystyczny 
ola stosunków panujących ozifi w  pań 
stwie. Z jednej strony jesteśmy 
świadkami pozorów, które usiłują 
wskazywać na współ pracę rządu z 
sejmem, na nawrót do poszanow unia 
prawa i dobrych obyczajów, z uni- 
giej obserwujemy ja kła, które nie­
zbicie oowoGzą istnienia dawmej nie­
ustępliwości, które są poprostu w\ 
zywającc.

Służba informacyjna P. A. T,, u- 
trzymywanej z funduszów państwo­
wych jest tego rodzaju, że służy tyl 
ko celom sanacyjnym Poleganie na 
jej informacjach stwarza zupełnie fał­
szywy obraz stosunków w Polsce, 
a opublikowanie za jej pośrednic­
twem sławetnego protoKołu z pa­
miętnej rozmowy Daszyńskiego z Pił- 
sueskim było tak jaskrawymi naduży­
ciem, że tylko w osobliwych stosun­
kach polskich nie wyciągnięto dotąd 
z tego faktu właściwych konsekwen­
cji....

Wobec powszechnych skarg, na par- 
tyj,.ictw'o Pata, które znalazły też 
wyraz w Sejmie, rząd nie zajął zde­
cydowanego stanowiska, a wczoraj­
szy fisi p, Bartla nie jest w cale u- 
spokajsc1. . Z ri'ego też wynika, że 
usunięto jakąś podrzędną figurę, któ­
ra posłusz..ie wykonywała otrzymane 
polecenia.

Dlatego oświadczenie marsz. Dą- 
szyńskiego uwalać należy, za oficjal­
ne siwierd.zeui( skandalicznych fa­
któw, których i jpierkami cierp liwy­
mi. nie aa sję usunąć. Stwjeruzeniem, 
że nawet przemówienie urzędujące­
go szefa rząau zostało przez Pata 
zbojkotowane, goy mowę p. Św ital­
skiego, wygłoszoną niedawno w Kra 
ko wie rozsyła się jyto prac;y w  ogro­
mnym streszczeniu, zdemaskowano i- 
stniejąco metody. Kierownik Pata, po­
dobnie jak wielu pozostawionych na 
stanowiskach dygnitarzy, utrzymuje w

swym urzędowaniu system obalonego 
rządu. Dla nich nic się nfe zmieniło, 
nich p. Św italski ze swymi demago­
gicznymi występami jest rr..aroaajny. 
Oni, kontytiiując oawny reżim, cze­
kają jego powrotu.

Wczorajsze stwierdzenie przez 
marsz. Daszyńskiego faktów, słusznie 
przezeń nazwanych skandalicznym, 
wskazuje że premier Bartel jest w 
błęazie. goy sądzi, że jegó zarządze­
nia są wykonywane. Rzeczywistość 
jest taka, ze zarządzenie p. Bartla 
jest papierowym pozorem, a o.im ien­
ne poste ;  ou ouie odnośnego funkcjo­
nariusza państwowego jest treścią 
rząa zenie.

Wystąpienie wczorajsze marsz. Da­
szyńskiego stwierdza też, że Sejm  
m'a dość pozorów, a rząa miał dość 
czasu, abv urojenia przemienił w  rze­
czywistość i to rzeczywistą. O łos ma 
obecnie premier Bartel...

l ó i c h a l  £ i i a n c h i

wioski minister robót pzaA ieam  
/. podpór faszyzmu i najzauiańs/y
nik ijussoliniego. zmarł dnia 

zapalenie nerek.

h. jedna 
powier- 

o- ni. na

ZaasfrzeniE stosunUów 4yplQRiatpznpli
S o w i e t ó w  z  F r a n c j ą ,

Dookoła sprawy zniknięcia gen. Kuiiepowa.
PARYŻ , 6. 11. (PA T . ) .  W  odpo­

wiedzi na gwałtowny artykuł mo­
skiewskich łzwiestij, grożący zerwa- 
waniem z Francją stosunków dyplo­
matycznych z powoou zachowania się 
I ewnego odłamu prasy w spraw ic 
gen. Kutjepowm. „Journal aes Deba­
ta" oświadcza, że jest to doskonała 
myśl, kiórą wszelkimi siłami należy 
| oprzeć. Sowiety mają najzupełniej­
szą rację, ośwnaucza dziennik, że nor­
malne dyplomatyczne stosunki nie da- 
uzą się pogoazić z  Faktami wr ro ­
dzaju tych, jakie zaszły w  ostatnich 
czasach.

Stosunki dyplomatyczne między na­
rodami cyw ilizowanym i opatte są na

Niewypłatolność Kasy chorych m. Lwowa
Ze sfer lekarskich komunikują nam 

ze lekarze Kasy chorych m. Lwowa 
aotąd nie otrzymali poborów' za sty­
czeń i luty i niema wnookow', aby 
ta zaległa wypłata mogła być w  
krótkim czasie przeprowadzona.

Stwierdzamy, żc nigdy w  tej Kasie 
za dawnych rządów^ nie zaszedł po­
dobni wypadek. Jak wobec tego wy­
gląda twicrazenic mm. Prystora, że 
samorząJy pracowmły' deficytowo, a 
komisarze wykazują ąaawyżki, pozo­
stawiamy ocenie bezstronnej opinji.

Już dawniej wykazaliśmy, że te 
„naawy/ki" są oparte na fałszywych 
sprawozdaniach komisarskich, a rze­

czywista niewypłacalność potwierdza 
to twierdzenie.

Wobec tego rozpaczliwego stanu 
finansowego Kasy, gospodarka kom 
Nac.zieji jest tego rodzaju, że niewy- 
placając należnych poborów,, rów no- 
cześnie szasta wy'Sokiemi zalicz,kanni 
dla nowro|: rzyjętych urzędników. Ci 
] rotegowani oprócz wysokich pobo- 
rów, czerpią obficie z Kasy jak ze 
stu c. ni.

Czy długo jeszcze lekarze będą 
pracowali bczplainie, nie wiemy, li­
czyć się jednak należy z tein, żc ta 
ofiarność ich bęazie się musiała 
w'krótce skończyć, jako że wszystko 
ma swoje granice.

pewmych ogólnie przyjętych zasadach 
na wrspólnej podstawie pozwalają­
cych wybuaowrać świątynię pokoju, 
lub co najmniej ustalić pewien prowi­
zoryczny moous yiyenai. Otóż Sowie­
ty chwalą się, żc zniszczyły te wspól­
ne podstawy. Oświadczają one,' żc nic 
są zobowiązane ani dotrzymać słowa, 
ani uszanować uanego przez nie pod­
pisu, jeżeli choazi o rząd, który uwa­
żany jest przez nie za bur/uazyjnv. 
Grubo się mylą „Izw iestja" sądząc, 
że uaa się szantaż w tych w arunkach.

Francuska opinja publiczna prosi 
tylko o jcuno, mianowicie, aby chwy­
cić za słowo rząd moskiewski, goy 
bęczie na tyle nieostrożny i wystąpi 
w  sensie, jaki wskazuje jego organ 
półoficjalny. Odjazd ambasadora so­
wieckiego wszystkich podejrzanych 
elementów, jakie się kręcą koto nie­
go, powitany będzie jednogłośnie 
wyrazami, które niegdyś skierował 
Fłenryk IV ao opuszczających Paryż 
Hiszpanów: „SzczęśFwej drogi pa 
nowie, lecz nie próbujcie powrocie".

Z IM A C H  SiMOHOJCZA W l RZĘDZI K.
W \RSZAW \ 2. lu tegokA W Ż  W lokalu 

Państw Urzędu 1 unduszu Bezrobocia w 
W arszawie usiłował popełnić wczoraj sa­
mobójstwo jeden z urzędników (in iew iez, 
strzelają;', 7. rewolweru w brzuch.

—o—
IMNEST.IA .

VI AD  JO i', li bdego (A W ). Dziś wzjślęd- 
jutro król bis/.pańsl.i podpisze, dekret, iw 
mocy którego ułaskawiona zostanie w ie l­
ka liczba przestępców politycznych U ła­
skawienia te równają się wla.śdwie całko­
witej amnestji,

— o—
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D iiś  Pr-amic-ra najw iększego Programu d iw ięk ow ego l 
Dwa f.lmy d ź w ę k o w e  razem ! — Dramat w  12. t  ktach

N A  F R O N C I E  N I C  f i O W E G C  
MIŁOSTKI KAP. LASHA
W  Równych rolach: G e o r g ie  Q ’ B R li£N , L o fs  M O R A IS  I M A S  
L h G Ł L N . — W sobotę, medzrelę i święta początek o gedi. 3-c uj, 
w dnie powszednie o g i  tej. — Zniżki po 3 zl. ważne codziennie.

Podwyżka czynszów w bspakacn miejskich
n a  P e r n e n k ó w c e .

Poza pocwyżką czynszów w oo- 
tnach miejskich przy ul. Zborowskich, 
Stryjskiej i Pełtewnej, ln.anowańcy 
na ratuszu nie zapomnieli o lokato­
rach baraków miejskich na Persen- 
kówce, któtym również czynsz poa- 
wyższono.

W  barakach tych, ;» właściwie szo­
pach, mieszkają przeważnie robotni­
cy” miejskich zakłaaów betoniarni w  
skaitualiczriycli wprost warunkach. —  
Szopy te /najLują się w szczcreui 
polu bez n aj pry mi ty wni o jszych urzą­
dzeń. Dachy są pociziurawione, wsku­
tek czego oeszcz wpada wprost do 
mieszkania. Do sokoły azieci chodz.ć 
muszą kilka kilometrów. Brak poste­
runku policyjnego i światła nie przy­
czynia się kro bezpieczeństwa osob i­
stego.

Z powodu znacznej ooległości od 
miasta lokatojzy w tych barakach za­
mieszkali za artykuły pierwszej po­
trzeby muszą płacić urożej, aniżeli 
w mieście.

Lokatorzy ci z truaeui płacili ao- 
tycliczasowy czynsz. Wielu z nich, o- 
barczonych roaziną, o g łoaow yd l pła­
cach zalega ua dłuższego juz czasu 
z komornem wskutek koniecznych na­
praw' w mieszkaniach, których magi­
strat nic chciał aokonać, a obecnie 
nie chce uznać tego i żąda pełnego 
czynszu za niezapłacone miesiące —  
W  bezwzglęuitem traktowaniu tych 
biecaków magistrat posunął się już 
co tego, że rozesłał im nakaz zapła* 
cenią zaległego czynszu ,«o  5 dni, 
w przeciwnym razie grozi skierowa­
niem sprawy na arogę sądową.

Nie .̂ość w ięc, że magistrat miał o- 
bowiązek przeprowadzenia rekonstru­
kcji i na[ raw w tych nomach, w czem 
z konieczności wyręczy! go lokato 
rzy, obecnie żąua zaległego czynszu 
bez wszelkich potąceń. Taki sposób 
traktowania lokatoiów jest rzadko­
ścią nawet wśrou najzachłanniejszych 
kamienniczników.

Na c.omiar wszjstkiego mianowari- 
cy na ratuszu —  jakby nu kpiny — 
podwyższyli i w  tych barakach 
czynsz, wskutek czego lokatorzy ci 
znaleźli się w tragicznej sytuacji.

W  związku z tą podwyżką loka­
torzy baiaków miejskich na Persen- 
kówce oabyli zebranie, na którem 
wyrazili solidarność z lokatorami w  
Gontach miejskich oraz uchwalili nie 
płacić poaw'}żki.

JESZCZE S P R A W A  B IS K U P A  MYR.JA- 
W I (  K IEG O .

W \R SZA W A , 6. lutego (A W V  Wfdzdraj 
upłynął dwutygodniowy termin przysłu ­
gujący biskupowi KowalsKienm do wnie­
sienia skargi kasacyjnej. W  urn ostatnim 
dniu adwokat Szymański z łożył skargę 
kasacyjną do Sądu Najw., wnosząc o ska 
sowanie wyroku i przekazanie sprawy do 
ponownego rozj alrzenia innemu kom ple­
towi sędziów.

—O—
M U N TR R K 1  S Z K O LN E .

W ARSZAY\ A Sprawa mundurków szkol 
liyćh jest w  dalszym ciągu aktualną i jest 
dyskutowana p r a ż  czynniki kierownicze.

O ile 'mundurki będą wprowadzone, zu ­
żytkowane będą doświadczenia, poczynio­
ne w tym zakresie w Angtji i w Stanach 
Z jednoczonych.

— o—
K T O  , W Y G R A L ?

[W A R S ZA W A , (i. lutego. (A. W .V ‘"- 
Dziś w  pierwszym  cfniu ciągnienia J -tej 
klasy Loterji Państw., padły większe w y ­
grane na następujące mrmary: 20 000 zł. 
—  50210. 10.000'zt 169955 2.000 zł.

:31(i85, 1.000 zł. —  IfiOOł, 1277LS. 
80.) zł. —  1017;?, ;u*84. 129780, 9558G. 
000 zl. —  2030, 1117. 8790, 94Li£. 101753. 
105355. 108001, 11-171. 1181.it 120775.
150505, 182159, 117810. 103075. 1S8555, 
190H6J5, 1902I9 202022.

u a a tw im w w  »

Zbrodniczy zamach oa pociqq
LWCJW 0. lutego. (Pat/ W czora j oko­

ło godz. 8.10 na szlaku Potiitory —  
l.ilw inów  Iiorzyków , (kolej Lw ów  —  Pod ­
hajce) zatrzyma} strażnik kolejowy po 
ciąg mieszany, ponieważ zauważył, ze. nie­
znany sprawca wyjął z 19-tu podkładów 
haki po stronic zewnętrznej szyn, zaś po

strome wewnętrznej podważył je do w y ­
sokości szyn. Czujność strażnika zapo­
biegła nieuniknionej jkaYnstrolie, g d .ż  loi 
uszkodzony został ua łuku1. 'At Uze 
wszczęły w tej sprawie energiczne śledz­
two. —

— o—

W Kasie chorych biją.
Pou rządami '‘obecny eh włocłtir.:y Kasy 

chorych nastąpiło rozprężenie, spowodo­
wane "'brutalnem i nicwh.śaiwem postępo­
waniem maineluków i zauszników sanacji. 

Jeden z nich świeżo upieczony ,,szef 
kontroli niejaki U a rk iew iz , który czu­
jąc mocne swe stanowisko zdobyte lizuń-

slwem. wczoraj zupełnie bez powodu 
czynnie zn iew ażył długoletniego i sumien­
nego pracownika tej instytucji.

W ypadek ten wywohił silne rozgorycze­
nie wśród ogółu pracowników maltretO' 
wanyeh metodami sanacyjnych włodarzy.

7 .M I0R I>0A V A \TF  K T P P  Y.
N O W O G R O D E k  li. lutego. (A. Y\ ,j W  

pobliżu W ołożyna został zam ordowam  a 
następnie obrabowany przez m ewykrytvch 
dotychczas sprawców kujtfiec lniany z W o ­
łożyna Polasznik.

PRZERYY t Z I> \ V  E K S PLO ZJA  G d Y - 
N .YTP. i

W A R S Z A W A . 6. lutego. (A  W .) —  
Podczas ćwiczeń (fcwp. |». w Gniewie ek ­
splodował przedwcześnie granat ręczny 
w.,kulek czego został c iężko ranny por 
Babiński. który dracił wzrok.

Znowu zamach na prezydenta Msyhu.
Mi: l\KY K G. Imego. Pal W uzupeł­

nieniu szczegółów o wczorajszym  zama­
chu nu nowo wybranego prezydenta Mek­
syku (Jrliza Hubkę Reuter jrodiije dziś, 
że w chwili, gdy prezydent opuszczał pa-

bandycki napad na peeztyljona.
IP B L 1 N .  G. lutego. (A. YV.) Ofiarą na­

padu bandyckiego padł Antoni Ssnaoialk 
woźnica przedsiębiorstw,, które własnemi 
furmankami rozwozi poczlę z 1 ublina do 
różnydli m iejscowości położonych w po­
bliskiej okolicy. Oslatnjo nieznani spraw­

cy zamordowali Gnieejaka i porzucili 
zw łoki jego w zagajniku pod Łaszczowem  
poczem z  łupem około (i tys. zł. zbiegli. 
Opodal m iojscowałci Ylotycz, znaleziono 
porozrzucane i fmot* ierane lisly pieniężne, 
które bmul:vci zabrali Gniecinhowi

łae nnrodow \. j i ki , liieznaiiy osobnik dal 
w kierunku samochodu', w którym jechał 
prezydent, sześć strzałów. Kula raniło 
l>rezydenta w szczękę. Towt.rzyszątte. iplee- 
zydenlowi osoby, doznały również obrii- 
fceń, i tak, zona prezydenta została d ra­
śnięta kulą. jej siostrzeniec odniósł lek­
ką ranę; przyrodni siostrzeniec jprezyden 
tą, sekreta/ or.-,Ł ..zoler zostali pok-i 
leczeiu odłamkami szkła.

Policji udało się ująć sprawcę ztimuelm. 
Jcsl nim  niejaki Daniel Mores, liczący 22 
lal, który oświadczył, iż jest zwolennikiem 
V asconfiellosa, kandydata na stanowisko 
prezydenta..który tpirzepndł w czasie w \bo­
rów fi7 koi/yść Kubió.

— o—
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Dyktatura a
Przeżycia wojny światowej i czasu 

1 0 wojennego wytworzyły w  psychi­
ce wielu 7. pokolenia dzisiejszego po­
gląd, że w życiu społecznem faktem 
rozstrzygającym jest znaczna liczb u 
karabinów maszj nowych, że władza 
po najaalsze czasy spoczywać bęozie 
w rękach tej jedynie grupy społecz­
nej, która znajuzie się w posiadaniu 
siły wojskowej",* ahftba, że uda się 
innej grupie wydrzeć ją  ula siebie, 
po zdobyciu znowuż oapow ieemiej 
ilości karabinów uias/.ynowyych

Nietylko bolszewicy sprzeniewie­
rzyli się podstawowej zasadzie mate- 
rjal i stycznego poglądu na dzieje, że
0 ustosunkowaniu się sił społecznych
1 w ła d z y

rozstrzygają siły ekonomiczne, 
stan produkcji i finansów publicz­
nych, ale i w  obozie socjalistycznym 
znajmiją się ludzie pesymistycznie 
sąozący, że dopóki dyktatury rozpo­
rządzają wojskiem, i na niem o- 
przeć się mogą, to trudno je będzie 
podważyć.

A  oto

iv HiszjMin.ji

uschła dyktatura naskutek kryzysu 
gospodarczego, dewaluacji, wyrasta­
jącego wciąż deficytu państwowego 
i długów państwowych. Wysokie cła 
ochronne sparaliżowały eksport, w y ­
woływały drożyznę i dławiły kon- 
sumeję. Bagnety, na których siedzia­
ła dyktatura, pochłaniały olbrzymie 
sumy. Finansjira zagraniczna, która 
inwestowała swoje kapitały w  Hjsz- 
panji zrazu z sympatji dla silnej ręki 
Primo ae kiyery, osłabła w tej sym 
patji z powodu upadku gospodarcze­
go kraju Tak zmarniała dyktatura, 
mimo, że ruch polityczny w  Hiszpanji 
jest słaby, że niema tam silnie zor­
ganizowanych partyj.

W e Włoszech

również trw-a kryzys gospodarczy; 
neficyt państwowy wzrasta, a tnię- 
ozynarot-Łowy rynek finansowy nie 
spiesz3r zbytnio z pomocą. Tymcza­
sem „współpracownicy / rząa'em“  
plądrują skarb, bo to jest warunek 
ich „wierności".

Ale aeficyt me pozwala zaspakajać 
wszystkich rretensyj, stąTr rośnie 
znów niezadowolenie pew nych grup.

Zmuszony wykazać się sukcesami 
yktator Mnssolini, ustabilizował lin 

po wyższym kursie, :iu żeli Odpowia­
dało to jego sile nabywczej, czego 
skutkiem była straszliwa wprost ue- 
flacja (brak pieniądza , kiora pozba­
wiła go sympatyj dużej częśi i hiirżua- 
zj:i.

Na Węgrzech

podkopuje dyktaturę nędza szerokich 
mas robotniczych i włościańskich, o- 
raz proletaryzacja klasy średniej

gonc !arsfi»c.
j 1 tu urobna klika polityczna rozpo­

rządza kasą państwową, jak swoją 
własnością, a równocześnie kryzys a- 
grarny dociera nawet do obs/nrmc- 
twa.

Litwa wygnała „sw ego"  Waloema- 
rasa, a wypadki

na Bałkanie

również potwierdzają prawdziwość 
poglądu, że dyktatura nie utrzyma 
się długo. Znikła w  Grecji i w Ru- 
munji, a w Bułgarji i jugoslawji ży­
wot jej skończyć się musi naskutek 
rosnących trudności gospodarczych.

Jeśli

w Pęisfte

„ze lża ł"  nieco system, to główną 
przyczyną tego są ciężkie gospodar­
cze stosunki wewnętrzne oraz nacisk 
opiUji zagranicznej finansjery.

Co się tyczy ojrugiej strony bary­
kady,

Rosji,

to wiuzimy tensam obraz.
Zmuszony skoncent.rować całą swą 

energję i dyktatorską brutalność na 
rozwiązanie kwestji agrarnej, r/ąc! 
sowiecki usiłuje bezskutecznie skory­
gować panujące stosunki gospodarcze 
środkami despotycznej władzy.

Dyktatura tak długo wyunje się 
trwałą i niezwyciężoną. jak ulugo nie 
popada w' sj)r7eczność z silami gos­
podarczemu W  tym ostatnim wypad­
ku, a ten zajść musi, próchnieje od 
wewnątrz choćby nazew nątrz lasem 
bagnetów się otoczyła. Toteż nieubła­
gane prawa.gospodarcze są sojuszni­
kami klasy robotniczej w jej walce 
o wolność.

Z Ł  S w i e n i e m ”

dla N O W O R O D K Ó W  i u ’ gą dla M A T E K
jest antysBptyozny puder c:ła dzieci

H  ^ G l i n O i
W y ra b ia n y  w  4 w ie lk o śc ia ch  w  c e n ie :

N r. O —  Z Ł  0 -6 0 , Wr. 1 —  Z Ł  O 9 0  
N r. 2  —  Z ł  1 4 0 , to re b k i Z ł. O 7 0

HaiwiBKszd katastrofa lotnicza et Ameryce

i Umorzeme zalegicści podatkowych
do 2.000 zł*

V \RSZAW V  |. lutego (A W V  Mmister- 
, stwo Skarbu wystosowało &o I/.h skarbo­

wych okólnik, w którym slw ierdza, że 
mimo sne.cjahmh uyioważnieii do um o­
rzenia zaległości w podatkach przemy - 
-iłowym i dochodowym  oraz w grzywnach 
do roku 1927 włącznie, pozostaje jeszcze 
znaczna liczba takich zaległości, których

ściągnięcie jest nierealne, bądź też m o­
gły i)\ narazić egzystencję gospodarczą p ła ­
tnika. W celu ostatecznego zlikwidowania 
tych nierealnych pozycji ministerstwo u- 
jMJważmło izby skarbowe do umorzenia 
do .'Jl marca br. tydh zaległości, o ile 
łączna suma zaległa nie przekracza 2.000 
złotych.

Szczątki trójm olorowego ueioplmui pasażer skiego. który —  jak swego czasu donosi- 
tiśim podczas przym usowego lądowa ma kolo San Uiego (K a liforn ia ) zajął się 

ogmemi . spłonął wraz z lb  pasażerami
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F N O - W s r  ^ t a d j o n  " w  M a d r y c i e ,

jedna z najwspanialszych budowli nowej, Miszpaiiji. Madjon zbudowany w styLu m a urytańskim posiada poza w łaściwym i l i  ­
cami sportowemi, łazienki, ubieralnie i ubikacje dki towarzyskich zebrań. Na prawo; zewnętrzny wygląd stadjonu, na

lew o; część rzędów  siedzeń i trybun.

Eksplozja kotła w lokomotywie.
Buhaterski ciyn maszynisty uratował podróżnych.

W IEDEŃ1. Gay pociąg pospieszny, 
jadący z Passau cio Wiednia, mijał 
stację Kottingbrunn, zauważono, że 
i  lokomotywy wybuchają płomienie. 
Powiadomiono natychmiast o tem 
najbliższą stację, skąa naaeszła oa- 
powieaź, że pociąg zatrzymał się tuż 
przed stacją, chociaż sygnał nasta­
wiony był na wolną jazuę.

Funkcjonał jusze ko lejow i pospie­
szyli natychmiast na miejsce. Na lo­
komotywie znaleziono ciężko pora 
nionego maszynistę Janowskiego, a 
opodal obok toru ciężko rannego pa­
lacza F.rbena i zwłoki inżyniera Pro- 
haski, który oubyw ał pooróz na lo ­

komotywie.

Okazało się, że na lokomotywie 
nastąpił wybuch kotła,

który wyrzuci) Prohaskę i Erbena, 
oraz poranił maszynistę. Skutkiem 
eksnlozji ulotniła się w zupełności 
para, co spowoaowało automatyczne 
zatrzymanie się pociągu.

Według innej, prawuopodobniej- 
szej wersji, maszynista, mimo że był 
ciężko ranny, zaolał zatrzymać po­
ciąg.

Bohaterskiemu poświęcenia tego 
człowieka

należy zawdzięczać, że nie aoszło do 
groźniejszej katastrofy, gayż pociąg, 
pozbawiony kierownictwa, popęaził- 
by nalej i wykoleiłby Się lub zderzył 
z innym

Inżynier Prohaska w cłrwili wybu­
chu wyskoczył z lokomotywy, odstał 
się jecnak pod koła, które go  uśmier­
ciły na miejscu. Ciężko ranny palacz 
Erben

a ostał obłędu

Mimo, że był okiopnie poparzony, 
począł biecz przez pola w stronę 
stacji Kottingbrunn' Musiano g o  zrwią 
zać i przemocą zawiezć ao szpitala, 
gez ie  niebawem zmarł.

Pasażerowie, znajdujący się w wiel 
kiej ilości w pociągu, wyszli bez 
szwanku.

LEON BACH1NGFR.

Damian Dutterer, parobek u • za ­
możnego chłopa, miał już czterdzie­
ści kilka lal i był jeszcze kawalerem. 
Poza tem, abstrahując oa jego  pru­
skich stóp, był nieposzlakowany i 
ze skutkiem szczepiony.

Przyszedł na świat jako uztecko 
nieślubne służącej o „  krów. —  Nie 
stwierdzono, guzie się urodził: na 
strychu, czy w stajni, czy w  legen­
darnym stogu siana. N ie czyniono też 
żaunych bauań w  tym kierunku

Damian ouznaczał się wielką po­
bożnością, skutkiem czego nazywano 
go złośliwie „świętym Damianem*1. 
Znosił to z pełna, uległością.

O g wczesnego rana uo późnego 
wieczora pracował za szczupłem w y ­
nagrodzeniem jak potulne, dobrodu­
szne zwierzę.

—  T o  porząony chłop, ten Da­
mian —  mówili ludzie i  zazdrościli 
wieśniakowi tego solidnego, poboż­
nego parobka, który był tak praco­
w ity i cichy i zadowalnJiał się cUro- 
bną zapłatą.

Wiosna miłości przewiała bez sia­
niu naa Damianem... bo też nie mógł 
się zaliczać nigay ao przystojnieli. 
Jego mała, zasuszona figurka, kan­
ciasta płaska twarz nie miały w so 
bie nic, coby pociągało spojrzenia 
kobiece Tajne odruch) i pragnienia 
uusił myślą, że to-jest grzech, a jeśli 
ldedy był przypadkowym świadkiem 
.roznrpw i scen, kióre plamiły czy­
stość jego uczuć, milczał zawstydzo­
ny lub odchodził. Oczywiście to po­
skramianie „złych żąaz“ , jak je  na­
zywał proboszcz, nie obywało się 
bez ciężkiej w'alki, ale żmuana praca 
i głęboka pobożność ułatwiała mu 
Rezygnację i zwycięstwo. Również 
śwdauomość, że jako bleuny parobek, 
zdany zawsze na łaskę swego chle­
bodawcy, nie może marzyć o własnem 
choćby najskromniejszem ognisku co- 
mowem przyczyniała się do tego, że 
schoaźił t drogi kobietom.

i ak doszedł do czterdziestego trze­
ciego roku życia... a ouiiawna jluż 
swe tajne pragnienia złożył w  trum­
nę i ipochował w grobie.

Był duszny ozień późnego lata. —  
Żar, jakby z rozpalonego pieca pie-

. karskiego, lezal nad’ ląkatni, wysu- 
I szając siano. Dam.an zwiózł już trzy 

wozy siana 'cło stoaoły i załatwiał 
się z resztą. Pot wielkiemi kroplami* 
spływał mu / pobrużażonego czoła...

naraz grzeszna myśl przemknęła 
mu przez g ło w y : nie zaszkodziłoby 
I rjarwać na chw ilę pracę i wykąpać, 
nogi w' poblizkim strumyku. Odłożył 
grabie, zajął drewniane sandały, prze 
sunął się przez zarośla, podwinął 
spodnie... ga\ wtem —  przerażenie 
odmalowało się mu w oczach —  
z wocy, zaleciwic w odległości kilku 
kroków', wyłoniła się postać, nagu­
sieńka postać kobieca... i to o  mło­
dych, zaokrąglonych kształtach. —- 
Dreszcz wstrząsnął dziewiczcm ser­
cem Damiana. Kobieta nie wydała 
na jego wiaok okrzyku strachu, co 
z zamiłowaniem robią w  poaobnej 
sytuacji osoby płci żeńskiej, ale u- 
śntiechnęła się u wodzie jelsko ao Da­
miana, przyczem /robiła żartobliwy 
nich, grożący mu obryzganiem.

Damian stał z szeroko rozwartemi 
oczyma, z rozdziawioną gebą, arżąc 
ze wzruszenia. Krew z całego ciała 
napłynęła mu do głowy.

(C. d. n.V
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K a d r y l  d z i e c i  n a  k o n i a c h ^

urządzony w lamach tak z\\ .Zielonego tygodnia 1 (wystawy gospodarczej i m y shwskiej) w Berlinie, obudził niezwykłe 
zannere.sowmiie w idzów. Ten  taniec na ma tych komka-ch (pony) w ykonały (i- letnie dzieci. Na rycinie na prawo: hiszpański 

kapitan (i i i fra .  który bez wędzidła, posługując się tylko ruchem ud, wyko nywai tamże m istrzowskie ewolucje.

Obroni nikczemności
Zastanaw itun się nad ogromem nik 

rzemności tych, cóociem nia łych  żo ł­
nierzy nam ówili ao o sob liw e j oemon  
siracii, jakiej obccm e jesteśmy ŚA A ąaa-  
kmni. C i najnieszczęśliwsi iz pośród  
nieszczęśliwych, ci, co w c/asje w o j­
ny stracili wzrok, apelują qo spo ­
łeczeństwa, aby sk ładało  uatki ,,na 
walkę ze szp iegostw em ", ponieważ 
Sejm z funduszów (dyspozycyjnych 
min. spr wojsk, skreślił 2 lm ljony  
złotych.

Jakieś kanał je z pod ciemnej- g w ia -  
zc.y umiały trafić 'go tych nieszczę­
snych o liar wojny, zagrały na ich 
najczulsztch strunach, ab , nakłonić 
je go napisania cza też p dopisań  i a 
tej niesłychanej ouezwy. M ów i się 
ac niej tego roo/aju bezeceństwa, że 
jeżeli nie bęazie na walkę ze szpie­
gostwem , nie Lęazie P o ls k i1 (W y ­
raźnie brzmi to: szkocki naszyeh o fia r 
a N aronowi biaau! , a o posłach  
suwerennych, co nie chcieli oać przy- 
/ w ole ma na ten funuusz ayspozyeyj- 
ny m ówi ooczw a, że „by ł to ich 
św iadom y czyn, który u łatw ia robo ­
tę szp iegow sk ą ", że oni m e w iedzą, 
co to w olność, gayż „n iew o la  w y ­
gryzła im z du szy ’ o jczyzną" i tak 
dalej w  tym sensie.

B ieon i,-n ieszczęśliw i ś lepcy ' Stali 
się narzędziem w  ręku przeAYrotnych 
pochlebcóAA, aterzystÓAA, czy też ka- 
rjtroAAiczÓAY, (kto wie, kto aa tern 
Palce maczał ., ażeby swym  apelem  
w zruszył i o b y w a te li!

By ło  to baruzo chytrze pom yśla­
ne ! P rzeszłego roku na te cele sk ła ­
dał się urzęanicy. Jak się te „skład"- 
k i" urządzało, lepiej o tern nie mó­

wić. Teraz to źródło zaAviodłoby nie- 
zaAAroonie. W ięc zaczyna się na inną 
nutę Zaczyna się o cl ociemniałych  
żołnierzy, bo to m oże być wzrusza - 
j ą c e  !

Anonnnow i inicjatorzy tego A\y- 
czynu nie poszli do m agnatów, bo  
ci by ocimówili, nie udali się do po- 
tentatÓAV przem ysłowych ani finanso- 
AA-ych, nie, w o le li zwTÓcić się do tych 
najbardziej bezbronnych, Avycofanych 
AAskutek okropnego kalectwa z b ie ­
żącego żvcia, bo tych najłatw iej by ło  
nabrać.

A  na co poszły pieniądze z bie- 
cm ych  pensji urzędniczych uzbierane?  
Pwypom inam y, że z tego m iljona, u-

Pomysłowy oszust
Niedawno temu w dziennikach łódzkich 

ukazały się anonse, które donosiły o p o ­
wstaniu organizacji handlowej z centralą 
w Lodzi, załatwiającej i pośredniczącej, 
przy sprzedaży nieruchomości, posiada­
jącej również dział reklam świetlnych k i­
nowych i prasowych.

W ciągu kilku dhi zgłosiło się w iele 
osób, które wniosły kilkadziesiąt tysię­
cy złotych kaucji, lhem ądze te. złożono 
właścicielow i tej imprezy. niejakiemu Sta­
nisławowi Kojew iezow i, Ogółem zaanga­
żowano 43 osoby

Pewnego razu jeden z zatrudniony eh 
tam „ k ierówników“ SI. Jaworzyński, d o ­
wiedział się, że weksel gwarancyjny, któ­
ry  z łożył jakd kaucję Ił o je wieżowi op ie­
wający na 60‘ ) zł., został puszc/ons w o- 
hieg i za kilka dni jest płatny

Z ;ilnterpelowany łło jew icz uspokoił j.,- 
kimś w-yfcrętein Jaworzyńskiego i... naza- 
jo trz już me wrócił do swego „b iura . 
Okazało się że ma się tu do Czynienia

zb ie ran ego  na „ iv a lk ę  że s z p ie g o ­
s tw e m " agencja  ^ Isk ra ", stA\ orzonu  
p rzez san a to rów  o trzym a ła  coś oko- 
To 200.000 zT

Jak ta „ Isk ra " „Avalczy ze szpie­
gostw em ", o tern św iaoczą os ta tn io  
przez nią Avykryte „reAA'elacje"  o  w y ­
daniu  przez centralna komisję Z  wią  
zkÓAV zaA\oQoAvycb okólm sa, wzywja- 
jącego ubezpieczonych ao  aemasko- 
AA'ania gospoaark kom isarzy rzaao- 
wyłcli, szastający-ch się av Kasach cho­
rych.

Takiemi rz e c z a m i z a jm u je  się a- 
gencja „lski*a“ , k tó r a  i s t n ie n ie  swe  
zaA Y G z ięcza  k r\\ ;a\v jkn  g r o s z o m , zbie­
r a n y m  „ n a  Aralkę" ze s z p ie g o s tA \ e m “ .

W  języku potocznym robota takiej 
„ isk ry " nazywa się poprnstu sz/n- 
dowsku i na takie, czy poaobne cele 
Sejm ma ucltAtalać qaa a miljcmy?

wpadł w potrzask
z zakrojoną na szeroką skalę aferą oszu­
kańczą.

tłozesłano listy gończe za zbiegłym  o- 
szustem . ostatecznie ujęto go w W iln ie 
\Viród następujących okoliczności:

1’olicja wileńsk i. przybywszy do jednej 
restauracji noentj zituważyła kimże osob­
nika. jirzypominającego fotograf] ę, znajdu - 
jąc.ą się w kartotoce tamtejszego urzędu 
śledczego nade-słaną niedawaio jirzez pio- 
lic.ję łódzką. Nie mając jednak pewności 
co do tożsamości osoby

sprowokowano w m d  a w racji małą 
sprzeczkę

m iędzy podejrzanym  a innym gościem i 
obydwóch za zakłócenie spokoju publicz­
nego odprowadzono do pobliskiego kom i­
sariatu policji, diun właśnie okazało się, 
ż< ‘ zatrzymanym jes, łłojew icz, poszuki­
wany przez policję.

Kojow icza okutego w kajdany przetran­
sportowano do Lodzi
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Natt brzegami dolnej UlaY. wicie hektarów najlepszych juaslwisk lorocziite  pochła­
niają ta U Obecnie sejm pruski naradza się nad środkami mającemi zapobiedz

dalszemu krusfe emu się ziemi.

Bista m m  w podbjegunoŵ cli
k s p ^ t a f l a  E i c J s o n s .

( ja y  jesienią roku ubiegłego uos/.ły 
wieści, że rosyjski statek „Nannirk", 
który wyruszył na północne wybrze­
ża Syberji, zamarzł i uwięziony jest 
wś.róu łoaów, natychmiast utworzyła 
się ekspedycja rarunkowa. Przeae- 
wszystkiem, rząd sowiecki wysłał 
cztery sainoihooy, a oprócz tego lą- 
aową jekspeoycję zaopatrzoną w jprsy 
i sanie.

Poza tem ruszył na pomoc „Nan 
mikowi11 amerykański pilot Eielson 
wraz z j omomikiem, mechanikiem 
Karolem Borlancem.

Otóż ci cwaj U m ie  zniknęli bez 
ślacu w listopadzie ubiegłego roku.

Przed paroma amami dwu lotni 
kow rosyjskich, uczestników ósmej 
już ekspedycji ratunkowej na pomoc 
„Nannukowi“  spostrzegło mimo nie­
pewnego światła nocy polarnej błysk 
metalowych części aeroplanu zagrze­
banego w śniegu. W jląuowali jyięc
i rzeczywiście 'iiak/ii

zagrzebany na metrowej głęfwka&i 
w śniegu sa/nalot,

o 30 metrów on tego miejsca natra­
fiono jeszcze na inne części tegoż sa­
molotu. Wszystko wskazywało więc 
na to że aeroplan rozbił się, spawając 
ze /.nacziiej wysokości na ziemię.

Niektóre zapasy żywności w  kabi­
nie dowooziłyby, że nieszczęśliwi lot­
nicy nic uratowali się za pomocą 
spadochronów i nie powędrowali lą­

dową cirogą, w  poszukiwaniu osiedli 
luczkich.

Wobec tego, rozpoczęto poszuki­
wania, mające na celu znalezienie 
zwłok Eielsona i Borlanca, które 
muszą się znajdować wr śniegu w po­
bliżu sasolotu

C Z Y N Y  FJ F [.SO N  A.

Nazwisko pilota-marynarza Eielso­
na nie po raz pierwszy zanotowano 
w związku z bohaterskiemu lotami.

Mjęazy 15. a 22. kwietnia 1928 r. 
Eielson przeleciał wraz z kapitanem 
Wilkinsem j rzestrzen biegunow'ą w 
kierunku Alaska —  Szpicberg i wy­
lądował 480 kim. na wschód od bie­
guna północnego.

Juz w marcu 1927 roku \Xilkins 
i Eielson usiłowali*- w ylatując z A- 
laski, przelecieć biegun północny. —  
Musieli jeonak przymusowo lądować 
i aparat ich roztrzaskał się na lo­
dzie. Po trzyuniowej walce z żyw io­
łami, wśróo zwalisk lodowych wró­
cili, leowo unosząc życie, oo Pont 
Barrow. Dopiero w' rokti następnym 
częściowo osiągnęli swój-cel, również 
cuc.em unikając śmierci na Szpicber- 
gu. Musieli na skutek burzy lądować 
na bezludnej wysepce o jakieś 80 
kim, on portu Greenharbour.

i owarzysz Eielsona, kapitan W il- 
kins. opracowuje obecnie projekt /ab- 
bycia przestrzeni podbiegunowych za 
pomocą łodzi podwodnej, ale Eielson

nie bęozie mu już w  tej wyprawie 
towarzyszył. Jak triu  innych, jak 
bohaterski Amunasen, stał się łupem 
białej śmierci, w kut w  iii, g a y  szeoł 
innym na ratunek.

— o —

Kiedy już mowa o tej agend]!. L in ie ­
jącej jkj to. ażeby .służyć prasie, wi.rto 
nhżej zaznajomić się ze sjiosobami jej u- 
rzędowania f  wywiązywania się z obo­
wiązków na siebie przyjętych.

Polska Agencja Telegraficzna utrzymuje 
z budżetu państwowego około Jwy i (poi 
miljona złotych rocznie. Każdy dziennik, 
korzestający z informacji Pal płata m ie­
sięcznie ja© kilkuset złotych. co rocznie 
jwzynosi tej agencji -po kilka tysięcy zł. 
od każdego pisma. Pom im o tych gru-byah 
dochodów gospodarka Pat jost deficytów”!!, 
gdyż za ubiegły tylko rok budaotowy de­
ficyt jej wynosi 831.000 zł. i taka suma 
UiJi być jej (Lop-łacMia ze skarbu pań­
stwa !

A  jak PAT  urzęduje? 'Pozwolimy so­
lne przypomnieć fakty: Kiedy w m ieszka­
niu państwa Smulikowskich we I .w on ie  
łworzyi się przy udziale kilku .renega­
tów z P P S nowy bebees.ik, na drugi 
dzień Pat wiadomość tę' rozniósł (>o P o l­
sce. (idy  ten lub mny sanator wygłasza 
mmej lub więciej głupawy odczyt, gd' w 
jaktchś \iy .ichdziurach. czy Psićhdołaeh 
odbywa się zebranie legjonalne" B R . 
cały kraj dowiaduje się o lem dznjkki 
gorliwości PAT.

T o  jest grube bezprawie! P A T  podaje 
te wszystkie wiadomości telefonem. Ża 
telefony irzcba płacić, każ.La nnnuia ko­
sztuje,^ a PA 'l' od 1 tych opłat meyjesl zw o l­
niony Za pieniądze wszystkich ooywa- 
teh i Za pieniądze płacone przez pisma 
opozycyjne P A T  ..popularyzuji JA B. no 
—  , B. B. S.

T o  jest praca ..objektywma' <p której 
m ówił prem ier Barlei.

Pom ija jąc zreszUl?' ni&sly c.ahuą tenden­
cyjność m form aryj, podawanych przez to 
biuro z nieprawdziwego zdarzenia, d w em y  
zwrócić jeszcze uwagę na inne sposoby 
jego ,,urzędów ania” aż proszące się o 
publiczne najiięlnowan.e. P A T . inst-. tu- 
cja państwowa, .prowadzi także ągendy o- 
głoszemowe. Lecz otrzymawszy zam ów ie­
nia na ogłoszenia od. przedsiębiors,,v pań- 
slwowycb. zarząilów monojiolówy, banków 
itp., zamieszcza je prawie wyłijcznie w 
pismach sanacyjnych. choćby to hył\ 
świstki jirzcz mkogo nie nzytywatrę i g',1 - 
nely z powodu braku soków od iyw rczv.eh 
w1 postu'i subwencyj. P A T  zasilając le 
pisma ogłoszeniami przedsiębiorstw' 'p ań ­
s tw o w e j!.  urzędów itp., daleką jesl od 
bezstronność.',i, która instytucję państwową 
cechować powinna.

V le.raz dział informacyjny
Wiaiioirtoąci ze światu „ 4  stale spóź­

nione. /.lUrza się że telegramy czs no­
tatki. któi'e zdf|ż\lisniy iprzelhimaczi ć z 
„Bertm er TageblaU" czy innyrłi pism nie- 
m iwkich w ciągu dnia, olrzymujeniY w 
nocy dopiero przez PAT, K ie \> lem o- 
statecznie złego, by me było, gtlyby nic 
,1'a.kt, ze ,,wiadomo.tci‘ ' te P A T  podaje 
swojej lilii lwowskiej telefonicznie, a • tił" - 1 
leł' 0 1 1  koszluje i koszt ten odbija się na 
skarbie państwa.

N ie. imtytnąjri ta me stoi na wysokości 
-Zadania. Trzcbaby ją odśwneŻYti, zreor­
ganizować a przedewszystkieiii zmusić do 
bezslronnośri. Jeżeli te wsikinki nic Irędą 
dotrzymane. P A t  trzeba: będzie zupełnie 
zpkwdóówać. bo dzisiaj, ona więcej s A o - .  
tiy przynosi niż pożytku.
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C o  i o w o .
Jak cię widzą, lak cię piszą —  pow .a- 

ciają. Gdyby jakiś cudzoziemiec duda} nas 
sądzić wedóilg niektórych cyfr naszego bu 
dżetu [laństwowego musiałby powziąć o 
Polsce, sąd, że jest bardzo bogata.

Ot, naprzyklud pozycja w budżecie o 
uposażeniu Prezydenta Państwa.

.Sprawozdanie komisji budżetowej .sej­
mu przytacza cy fry  porównawcze budże­
tów  prezydentów lm.yCJi państw w  przeli­
czeniu na złote. Cyfry te z uwzględnie­
niem rozmaitych wydatów na reprezenta­
cję, rezydencje, samochody itd„ są nastę­
pu jące-

Polska l,578.8t)(i zt.
Czechosłowacja 3,931.820 ,,
Stany Zjednoczone 3 898.000 ,
Pranej;, 1.379.000 „
N iem cy 2,000.000

Tensani 'pudzojiieiniee, wyrobiłby sobie 
o P o lice  gorszy sąd1, gdyby' się przyjrzał 
innym-c-yfrom  budżetu, ot, choćby pozy­
cjom  na budowę szkół, dłio szpitali, albo 
dróg.

Trudno inaczej. Jeżeli jest rozmach w 
wydatkach na pole. reprezentacyjne, to już 
musi by-ć zahamowanie w wydatkach 1 1 1  
cele inwestycyjne, dbo —  albo. Tem - 
bardziej. że- ^przoplrasznin, że się tak po­
sługuję przysłow iam i) „ z  próżnego mc na­
lejesz"

*

Jedni idic.ą, żeby wrócił, skąd przy­
szedł drudzy chcą, zęby) zosdił i m i, gdzie 
jest, 1 ot, kłopot. Mowa tu o min. P rv- 
storze. Uozeby i wrócił, ale podobno o 
tern, by nie wrócił, zadecydowało wojsko. 
Posłuicfinjmy “co o tehi [lisze „'Tydzień", 
redagowany przez ipi. 'Tiuigulta:

„('.oraz częśicJej daje się słyszeć, ze o 
pozostaniu w gaiiinącie obecnym Prystcj- 
ra, jako ministra pracy, zadecydowało 
w o j s k o . Mrąpowjoic ■wyżsi,, a wiplywow, 
o lii erow 1 m e wryłąc,zając pono niektórych 
„p u łk ów n itów " zabiegali u czynników' roz 
str.zygającyrii, aby p. Prystor zachował 
na-dul tekę pracy Oficerom  nie tyle zale­
żało na tata, aby n. Prystor nadal ipii&e- 
p iowadzał swe „reform y-' w  instytucjach 
ubezpieczeń społecznych, ile na leni, ż e ­
by ze swemi „reform am i ’ me wrócił do 
armji.

Niestety, w pływ om  wojskow i . 1 1 robo­
tnicy nu mogU przeciwstaw ić ż-idnych 
wpływ ów, bo ich obecnie m e mają. Gdy - 
by mieli, z pewnością zabiegaliby o to, 
aby p. Prystor wrócił do wojska.

Słowem z p. Prystorem  jiow-liwza się 
Inslorja pewnego labtna, o którym ży 
dow’skn anegdota głosi, że walczyły ’ o 
mego dwa miasta, Kraków 1  W nrszawa: 
Kraków cli,ciał, aby przeniósł się do \\ ai - 
szawy, a Warszawa pragnęła, abv pozo­
stał w Krakowie:".

♦
Bardzo ctiaruklcrystyczm jest głos 1 i- 

lelniego chłopca wenioa w spTawu-, któ- 
ira 1 w Polsce zasługuje na mvugę’ t.isl 
pod adresem Ban. spraw zagr. (autiusa, 
jego przesłany do „Tm nkfurtei Zeitung 
a powtórzony przez „Yorw aH s brzmi na­
stępująco

Szanowny °am e d m is lrze1
Gdy lzuc.iłeni dziś okiem na iiustrucjy 

zau ważyłem  wsZrMżjuh panów konie,a«i- 
"ji haskiej przy jed/enni My, dzieci 
szkolne *iy uczniowie n .am , w icU i *z#- 
nuuek dla patiów m inistrów i' innych w ie l­
kich ludzi w paiWwit:, którzy, .robią po­
lip  ką naszego kraju A!e we wyży.st kr,li 
pismach i 1 11 Jmwunydi w idzim y Pańa, P a ­
nie Ministrze i innych przy jedzeniu. Tu 
w,vwie.a na nas szf-zogóliie złe wraże-* 
nie Przecież me hvł Psth w  Hadze po to, 
ażeby dobrze jeść t w ielkie m owy w y g ł i ’- 
-szućv Bo co o tein myśli biedny naród, 
jeżeli widzi, że Pan je a m y głodujem y? 
Nie, chcę przez to powiedzieć, że Pan

zorganizowanego przez N iem cy na rok bieżący. Start nastąpi 20. tipca z B erli­
na , , mnże.. ziistcmie lot ukończony. Cala droga po„ietrzna wynosi 7553 km. D o­
tychczas w locie tjriti przyrzekły swój w-.pótudział • Angljn. I* ram-ja, 1’olska,

N iem cy, Szwajearj 1, Jliszpanja i Czechosłowacja.

Ś m i a ć  s « ę  —  c z y  p ł a k a ć ?
Szofka z „Miss Po lonją", zaaran­

żowana j izez warszawskiego bruko­
wca sanacyjnego „Ekspress Poranny" 
już skończona. Onegoaj w Paryżu, w  
Gakcji „Journalu" ookonano wyboru 
„Miss Europy". Z pośróc 10 kandy­
datek tytuł ten uzyskała „Miss Gre­
cja".

Jak wobec tego wyglądają —  nie­
wiadomo, więcej błażeńskie czy cielę­
ce —  elukubracje paryskiego kore­
spondenta „Ekspresstt", który w w i ­
gilię wyboru donosił swemu orga­
nowi o niebatycznych zachwytach Pa 
ryża tiaw n io u ą , kandydatki polskiej 
—  niech osądzi czytelnik. Dla roz.we- 
selenia przytaczamy bowiem ounośne 
ustępy z „Ekspressu", gounemaby b y ­
ły uwiecznione w jakimś olmanachu, 
któryby gromaQzil „kwiatki" n ie­
śmiertelnej głupoty ludzkiej:

- Cl)<» stołu, w spaiu.de ; rz\ozdobio­
nego kwiatami zasiadł'. wybrano 
\t iS.s.

Nastąpił- ipiiezentacjo. oficjalne 1 
w ajenme komplementy, uśmie-hy i 
o-tle. jak szły lei spojrzenia (? !)

Crgamzalor konkursu p. waurPe 
de Wnloffe interesował się żywo .Miss

me powinien jeść Mil popić. Ale nie I: 
Pan liii fotografuje sil;, w łam ie przy ju­
dzeniu. \ jeżeli fotografowie robią to, Ig 
Pal) lut tyle wł.ulzy, aby Mii zabronić tego. 
Może lisi m ój jest dość śmiały, ale pi­
sany jest z ser-a,n 1 dlatego proszę o w y ­
baczenie.

Następuje jiodpt.-, i adres.
I.isl tego ucznia ,me wymaga właściwie 

żadnych komentarzy. .Test bowiem w yra­
zem iwm-uć i opinji m e tylko szerokich 
mas niemieckich

Gcrmaują, niemniej jednak, przed ;la,- 
wiając Miss Polon ję p. Baly-cką. J40- 
w łó .zy ł długiem sp-ojizonie 1 1 1 'J*o ruiifj 
saii. pocfkie'łając niedwuznacznie swo­
ją dumy 1 zachwyt z. wyboru Miss. P o ­
lon ji.

Zauważyłem  spontanicznie jtowslałą 
pr/yjnzYi in iędzy Miss Polonjif-u Miss 
Grecją.

Wszystkie oazy licznie grom adzo­
nych przedslawieieli ]*'rasy, lilęra lm y, 
malarstwa 1 elity towarzystwa parys­
kiego były  zwrócone w stronę Miss 
Polonji..'

P tak całej, w tym samym bara­
nim stylu. Bieuna miss Poionja, jak 
biedny byłby każdy, któryby dla roz- 
szanm swych zalet znnlazJ tuk oray- 
uariiio tak beznadziejnie głupio le ­
czącą trąbę !

C Z A S
PKZEDF&RTĘ

na miesiąc luty,
Ukraszamy P. T. Prenume­
ratorów naszych, którzy nie 
<:hcą doznać przerwy w  u y- 
syłce nuiti3ru, o rychle na- 
desen ie  pizedpiaty przeka­
zem pocztowym, lub też na 
konto nasze w PKO 142.17e.

Zwracamy przy tern u w igą . że  
pieniądze przekazywane czekiem  
P. K. O. dochoazą nas dopiero  
m nlejw łątej po tygodniu od dnia 
nadania.

NSNM&ERG
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Życic Podkarpacia,
Wiadomości z Drohobycza,

fTelef. od nasz. korespondenta).

Pud, M i ’;  nie uznaje b ia ite tiw  
bezroWnych,

O p. oficjale magislratu Danholerze już 
pisaliśmy, wskazując nfi jego „  wersal- 
skość“ w obejściu, zwłaszcza wobec bez­
robotnych.

'I ym  razem jednak p. Danhofcr sta­
nowczo przebrał miarę w gb lirowa I ości, 

i  N a  'interpelację zastępcy przew. K om i- 
letn Bezrobotnych tow. Szkody, kiedy bę­
dzie wypłacał zasiłki doraźne bezrob. i 
cz.y już nadeszły potrzebne fundusze. ] 
Danhofcr w: arogancki sposób odptowie- 
•dział. że on każdemu sprawozdań składać 
me będzie, zftś na zwróconą przez tow 
Szkodę uwagę, że on nie dla siebie się 
ubiega o za.-dłek, a występuje w imieniu 
Komitetu bezrob., pan ten uniósł się sro- 
dZe, że on żadnych komitetów' nie uznaje 
i począł wymiemonego towarzysza wyąrra- 
szać za drzwi, a nawet wołać do pomocy 
woźnego.

Starosta i burmistrz -uznali Kom itet Bez­
robotnych przy Zw Zaw., natomiast o fi­
cja ł p. Danhofe.r ma mue o tein zcltanie.

Publicznie piętnujoinjemy tego rodzaju 
opsięjSiwaiiie i ktomagamj ’ się bezwzgl-ęd 
me, by p. burmistrz tunkcije te pow ierzył 
urzędniko\vi, któryby zachowaniem w o ­
jom me dawał powodu do skarg.

Kom itet Bezrobotnych prze 
Zw. Zaw. w Drohobyczu.

Kronika Drohobycka
A R E F Z T fA Y A N O  za dokonanie Milkli 

kradzieży ,1 isienieckiego Włijdt, M idi., Kru­
powa i lid munda Podynskiego na szkodtę 
\\ iiiicwitego Koppti, Józefa ifrune.ngrabera 
i .lozely Miianowej.

K o m u n ik a t .
11 u. pni)OKi!ł- ;r ; D r o h o b y c z ,  w

niedzielę, o godz. 12-tej w południe w Do­
mu Robotniczym rozpoczyna się

Kurs Szkoły KorcjaHst;, (znej. ,
Lprasza się o przybycie wszystkich u- 

czeslników zgłoszonych z prowincji.
Zarząd.

— o —
VV nieiUieb;. t), lutego Radli Zawodowa 

zwołuje na godz. l0-1ą Konferencję za­
wodową robotników' rafineryjnych

\a porządku dziennym :' I." P odw yżk i 
pt: w | rzcinyślę naftowym; 2. Koniecz­
ność wzmocnienia Organizacji.

W  niedzielę, it. lutego o godz 2Jgie.i 
popoł. odbędzie się w ,l)o m u  Robotni­
czym '1 Zgromadzenie członków Zw. Au- 
lomobilistów z porządkiem dziennym: 1. 
kgzninma -psych o - techniczne; 2. W y ło ­
nienie specjalnych sądów aiitomobistów; 
.‘i. Obrona przy w y mierzą mu kar adr.iin.
1. Sprawy organizacyjne.

— o—
W piątek, 7 1 u tego odbędzie się posie­

dzenie Rob Rady babr. Rolminu1, o godz. 
18-lej w  sali Z. Z. K 

Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne.

—O—
Ojfoszettit.

IW A Ń S K I M IC H A Ł , ur. 1897 r. uniewa- 
żma skradzioną książeczkę wrojskową, 
wystawioną przez P. ‘ K. U. Stryj.

■'opjiisi wielkomiejscy.
, fy ) W czoraj «v nocy, w  czasie zarządzo­
nej obławy znaleziono w  altanie na W yso ­
kim zamku śpiących na posłaniu z liści, 
kilkunastu bezdomny,oh. Ryli 1o: .Jan G i­
życki, Tadeusz Świszcz, W łodzim ierz Ku­
czma, Michał Sekuła, lw i Biliński, Michał 
R iałoskóiski. Roman Stachów, .łan Prym a, 
Ludwik Zaczkowskp Ludwik .lanza, W ład. 
Murzyński Izaak Auschnsmaim, oraz ,lan 
(uMębiowski. Osadzono i-, h w’ areszcie za 
wlóiczęgoslwo. "" ^

Pezatem przytrzymano wałęsającymi się- 
licz zaję ia i miejsca zam ieszkania: Abra- 
liainowayza kma. SI. Bocieohowskiego, Jó­
zefa Dolińskiego .lana Bąkow'skie.go, Lu- 
.-kę ' irlic.bównę. Karola Stawarskiego, 
Piotra I kupałę oraz Semena Rednarczuka.

Na dwoi '-u głównyjjt przy trzymano wa­
łęsającego się WUoławn Gr; eckiegn, który 
z nudów, ciął nożem pasy skórzane przv 
oknach wagonów kolejowych. WszysUtłofi 
osadzono w areszcie

Zwycięstwo Aljachina.
SAN RLM O . Międz\narodu ,vy lurniej. 

rozgrywany tutaj, dobiegł do końca: Osta­
teczny rezultal przedstaw ia się. następu­
jąco :

Alje.chm —  1 i punktów, N im cow icz —  
■ O i pół Rubin sten. —  1 0 .' Rogoljubow i— 
9 i pół Wde.s —  9, Alu,es — '8  i f .'ół 
Spielmati i Y idm ar —- po 8, M uroczy i 
9 a rbkow er — , j>o 7 i (p<ół, C ol.e  i Kmoeb 
,po (i i jiiół Araiza — . i  i pół, Montic-elli 
—  I, Gran —  ,'f i pfół, Romih — > 2 i |p'ół

Granatem b n n ill się przed aresztowaniem.
( y )  Michał Jaryinowjcz, rozwożą; 

f iastk w ul. Janowskiej, znaln/i gra 
nat ręc/iiy, który darował'Marcinowi 
Reczuchowj. Granat ten przechowy­
wano v, stodole w Sknitowie. W 
nocy na 10 września w czasie obławy 
policyjnej gay posterunkowi wreszli 
no tej stajni, obecni tam : Marcin i 
Błażej Reczuchowie oraz M Tuziak 
rzucili granatem na post. Fr. Lacho- 
wicz,a. Na szczęście granat upatł na 
słomę i nie eksploaował. 'Trójkę tę 
następnie aresztowano za liczne kra- 
t.ziey.c, W raz z mini osaazono w are­

szcie jako współw innych kraczieży: 
Michała Jarymowcicza, Antoniego, 
Tyrnka i Katarzynę M -s łf łd ir in/kM i­
kołaja Stecyka, Jan Fedczyszyna i 
Pawia Saramacinskiego. Są om <>- 
skarżem o krauzjez wjeprza na szko­
dę P Brałua w Sokolnikach, kilka­
set snopów pszenicy /. pola oraz w ię ­
kszą ilość t,robiu Krauzieżc te były 
popełnione na peryferjach pr/eamie- 
ścia Groneckiego.

ió fowocni powołania licznych 
świadków rozprawa potrwa dwa dni. 

— o—

Bezrobotnym nie wypłaca a r
Nisko, w tułym. 

Stosunki panujące w Okręgowwm I un- 
duszu Bezrobocia we Lw-owae pozoslawtia-. 
ją w iele Jo życzenia. Pisaliśmy juz o  tein 
niejednokrotnie. W ytw otfeył- s*ę w tym u- 
rzędzie p jlow o  biurokratyczny system za­
łatwiania spraw, narażający bezrobotnych 
na olbrzym ie Irudno.śui w  uzyskaniu1 za­
siłku. 1

Zwracają .się do na.s bezrołiotni z  pow. 
Nisko, wop lwowskie, z zażaleniem, iż 
Luiuiusz Rezrobotcn zalega z zasiłkami po 
dw'a i Ir/y miesiąoe. przyczem  wielu bez­
robotnym me wysyła się ze Lwowa od- 
nośnysli Icgitymacyj, konieeznyN-h dla o- 
Irzymama zasiłku.

/ powodu tego biurokratycznego sysfe- 
mii bezrobotni, dla których zasiłek Sia­
nowi jedyne źródło wegetowamia. pozba­
wieni są środków życiowych.

I iotychczasowe apele reorganizacji syste­
mu urzędowania w Okręg, fuńiduszu B ez­
robocia :przy ul. .Długosza nie odniosły 
skulku. Jlożeby rtiz wreszcie odnośne w ła­
dze za jęły  się tą sprawą.

Obszarnik aresztowany
wis Lwowie.

'(y ) Wczoraj wieczór w  hotelu Kra­
kowskim wywiacJowcy aresztowali na 
żącanie sąuti hrzeżańskiego niejakie­
go Juljusza Tustanowskiego, właści­
ciela t.óbr ziemskich w Kniliinicach, 
koło Rohatyna. Był on_scigany za m_ 
siłuwaną bigaujy, ora/, osz.tistw;. we- 
slowe. Tustanowskiegt^ loostawiono 
óo więzienia w Brzsżanach.

Etiha zatargu w przemyśle 
włókienniczym

B IE LS K O , fi. lutego. (A  \YA Strejkująey 
w Bielsku robolnkw tkaccy odlr li w dniu 
wczorajszym nar idę, na której zadecydo­
wali protokołu uzgodnionego na w zoraj- 
szej konferencji obu stron Z okręgowym 
inspektorem ] racy. nie przyjąć do w ia­
domości. i dalej konlvnuow'ać strejk. W 
zwaązhu z lem, dnia li. b. m, w lbyły  się 
dalsze rokowania w' W arszaw ie pod k ie ­
rów mciwem generalnego inspektora pra 
tuy i iii;, b lotta.

W \ K in  P IK  P VI! R YK I FA IN / V  W YPIJ 
M ONET.

W A R S Z A W ' fi. lutego. (A. W .) —  
Policja wykryła przy ul. Nalewki fa­
brykę fałszywych monet. W mieszkaniu 
Lejby Borowskiego znaleziono rozmaite 
m.is,zvny i przybyory chemiczne do wjyra- 
bUffii* iiionef I-  z ło low yćli i 50- groszo­
wych. W' jeftuej z dalszydb libikacyj, w y ­
kryło również tajną deslvlsrnię spirylu- 
.sni i potajemną fabrykę czekolady. W 
związku z 1em, aresztowano 15 osób

 O—
W V L B \ M I W R I

a FENA fi. lutego (A. W .) W edług w ia­
domości nadeszłych z Albanji, rośnie tam 
n u li, jnzecawko królow i Żogu. Kilka 
itu ż t$ 6 w albańskich, głównie z pótnoi - 
ny,c)i jirowincji kraju wyiptowieit/iafo się 
przcnw'ko zależności od W łocli. Rzud 
ściąga no stolicy wjększe siły wojsKowe,. 
Do Albanji jirzyliy ło  200 oficerów wJo.s- 
kicli, którzy przeprowadza ja, reorganiza­
cję armii.
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Kronik a.
Lw ów , dnia 7 lutego 1930. 

K£P£8TLAK rEATBU WIELKIEGO:
Piątek o 7.30 „M am afl do Wzięcia1' 
Sobota o 3.30 ..Zemsta''
Sobota o 7.30. „ Księżniczka Chioago". 
Niedziela o 3.30 ,,Jak się bawić to się 

bawić.
Niedziela o 7.30 „Księżniczka Otuptgo".

JEPFWTUftft TEATRU MAŁEGO:
Piątek o 7.30 „Pan ien k: z (h’p ten i«sji “ - 
.-sobota o 7.30 , Panienka z dyplomacji 
N iedziela o 3.30 „M irki E fros"
Niedziela o 7.30 „M irto Efros'

R E F E B T U A R  TE A-TBU  RE W . ,.GONG“ .
Dzjiś i teodiziennie o 7.30 i M.30 ..Kocha­

nie zdejm maskę"

'M L  KO l)N\ V RA ZA W łS T Ą P I  E R N A  
G ISTE D T. słynna diwa operetkowa w o- 
peretoe Kabnana „Księżn iczce Chicago. 
Najbliższy występ odbędzie Sie w sobotę, 
dnia 8-go bm. w teatrze W iclkim  Pom i­
mo gościnnego występu •ceny miejsc nie 
zostały podw ższone a zniżki ważne.

AN TO N ). I l .R T N L H  wystąpi dziś i ju ­
tro iv sóbotę. dniil 8-go bm. w teatrze; tla­
łem w pareskiei kom edii ..Panienk . z Dy- 
rdom&aji Y. ilirSnda. kreując role a r C v -  
dzirłem  gi \ a llo rsk ie j i humoru Wystę­
py \ I*erlnera ĘJaWji-te zostań.i w ponie­
działek. dnia 10-go bm. Zniżki w iżne

POPOLUDNIOAA KTi D IA  Al 1,00X11Ifk 
w sobotę, dnia 8. Inn. w teatrze AA ielkim 
wypełni piękna komedja M. 1- rędry „Z(^m 
sta za im ir graniczny" w obsaftzic najlep­
szych sił nas/ego zęspołu dramat, -zmgo. 
Znukonuts zcs|»ól w arszawski z VI andą

.MIRT v EFROS AA' T A R N O p O łAJ —  
Suunnszkową na czole wy siąpi w Tarno­
poli! w sali kma „P a łace " w dnie 7-go 
Diiątck) ii 8-go (sobota) lim . o godz. 8.15 
wieczorem. *

T A N IE  D N IE  AA G O N G C ". Od czwart 
ku najnowsza .rewja „Kochanie, zdeim  m a­
skę grana jest po 50 proc. zniżonych 
Cenach. AA iobotę i n iedzielę drugie przed- 
slawienia po c-enacli znacznie zniżonych. 
Codziennie dwa Przedstawienia Bilaly 
wcześniej do nabycia w  kino „Kopern ik

P O s / n  AA' ŚAAT AT. Kazim ierz Alisiągit:- 
w'i'tz 5Sni. przy ul Gródeckiej 87, do­
niósł policji, że siostra jego AAAtterja, u- 
ezemca semmarimn dnia 2. b. m. wyszła 
z domu i doty bczas nie wróciła.

16- lebn P iotr Podlm jny, oTzeń II. fet 
ii i m u zam. przy nl Zamarslynowskiej 1. 
dm.i I b. m. zbiegł z domu w nieznanym 
kierunku.

( 7A’JE R ZE C ZY?  AA' czasie rew izji w 
mieszkaniach złodzieji. zakwestionowała 
polic ja : 4 koszule kolorowe. I jj>. kaltso* 
nów. 1 I koszul damskich z koionkami, 
t kombinacje. 2 koszule męskie trykotowe, 
1 żoimaer. 1 pi. reform , ręcznik w  pnsv 
niebieskie, spódniczkę granatowa. (i kol 
m erzyków  z monogramem I. k  3 ły ­
żeczki alpakowe, szufelkę oksydowana. <> 
kieliszków alpakowycli i tackę. Poszko­
dowani mogą rzeczy te .odebrać w policji.

NOŻE Al (.R O / I SAA EJ MATCE Kata­
rzyna W ołoszyn, zfun. p rzv  ul. Rema, 
w -zoraj oskarżyła w policji syna swego 
Tadeusza. Młoozieniea ten pozostaje pod 
złym  wpływem  uliczników i nie "hee 
i racować. (id y  matka nakazuje mu ło ­
siami się o zajęcie, rozleniw iony nie- 
tKłjl bije ją i grozi, że polnie ją nożem 
AA idoc/nie me zdaje on sobie sprawy, 
że bez praca uje ma kotarze

(y). AA noc, na 13. grudniu uh. roku 
niejaki K Buszczak dosk.ł się do garażu 
przy ul. Kochanowskiego !). skąd skradł 
dwa taksanielry na szkodę Bronisława 
■Lisa i Arnolda K lcm steim  Lup ten przy 
pomocy I eona Dolińskiego _ sprzedał Riz- 
manowi aur-zewskiem u na miejscu po­
stoju samochodów w ul. Kop-ernikn.

Kradzież wyszła na jaw. wjćzorai w ym ie­
niem zasiedli na ławie oskarżonych. Pier- 
wsz\ z nich Buszcznk został sł-iizałiy l i n  

1 Dolińsk, na 2 miesiące więlatnia. 
AYspółoskarżony KuAAżewski został uw ol­
niony od w iny i kary.

luny wykolejeniec Izaak Skrzypek, od 
bywa obecnie karę 7 m iesięcy więzienia 
krad-zież. AAczoraj dodatkowo został za­
sądzony na 10 m iesięcy za usiłowano

Szajba sprytiarzy w patrzashu
" (y ). P o  placach t irgow ,eh. odpustach, 
oi'az w  pociągach kolejowych grasują 
szajki oszustów, uprawiających oszukań­
czą grę wr trzy karty. Jedną z nuh w czo­
raj zitkw-idowała poiicja.

Należeli do niej osobnicy z różnydh 
miast kraju. Dwóch przedstawicieli dal 
Slam słiwów. Ryli to: AAład. Stiychacz i 
Jan Swad/ił. T rzeci z niclr Iler-seli E kh - 
bej. pochodził / (.horn.slkowa koło Ko 
pyczyniec. czwarty zaś AA'oII Cirossman f. 
Pip, mieszka w  Zamarstynow le. W&zysmy 
razem |>ray.owsili intensywnie i zgodnie 
nad obłupieniem z gotówki. zegurkóAt' i 
pierś/Monków jpasiiżerów pociągów na linji 
Stanisławów —  Lw ów  Przemy śl. O so­
bników tych odstawiono do iresżtu Sądu 
grodzkiego.

P O D R Z l . LNTE  NTKMOAA l.E U A . Izra­
el l.emel. znalazł w- bramie reaEnośei przy 
ul Zamkniętej I. !), podrzucone niemowlę, 
płci męskiej. IL.ząee około 7 dni życia. 
Po-drzntek ow inięte był w  walę oraz w 
prześ’ ierad ła  z monogramem ,,E. T . “

Prze dziecku znaleziono kartkę z żydów 
skim napisem.

r/j PO L iC YJN  E (.() IłODO O B KITTRtT.
AA’ojownu'z<i amiizonka jtal Katarzyn!! O 
w'eszna. zam. przy ul, Pełtewnei. Pobiła 
ona swą sąsi idke. Karolinę Jaworską, tak 
dotkliwie, że ipoIi"ia osadziła ją w are­
szcie. by jioskrom ić wojownicze zapięda-

Do aresztu dostał się również AA .łodz 
Pi h  klórv pom imo że liczy cJop-iero 20 
lal ma już seperowaną żonę o ustptoso- 
biemu Ksantvnv. Nieborak zbyt energicz­
nie '-hciał zm ienić charakter b. swej jio- 
łow icy. za ico też dostał się do njiartanien- 
tów' polic.y jnywh.

Izaak r.udwik, Hc.zący 10 lat, zoslał a- 
resztowany za nielegalne przekroczenie 
granicy.

,lan Alaęocb, Kazim ierz Brytś i N. Bina- 
sicwr-z zostali Osadzeni w „ulu ‘ za opil 
piwo i -wywołanie awantur w  śródmieściu.

PD ŻA R  A n i; 'Z K  A\!OAVA AA "zoraj po-
l ołudniu w mieszkaniu Józefa \llasa. przy 
ul. Te- hnicikiej f>. zapaliła się ścinn.- 
drewniana wskuk-k wadliwej budów . ko­
mina. W ezwana straż pożal n i ogień u 
gasiła.

A YLAAIAN IA  1 K liADZT EŻE. m ie­
szkania inż. Adama Mazurkiewicza p iw  
ul Jabłonowskicl. 18. skradziono 2 płusz- 
ze. wartości 120(' zł.

7. szopy przy ul. Panieńskiej l. 2I>, 
dci-adnono z autobusu koło wraz z opolią 
v arlości 1000 zł na szkodę Bernarda 
Ban wa Ida,

Dr Landt" berg, zam prze ul. AA ulowej 
H a. doniósł policji że skradziono mit f i  
Iro, m eslw ierdzonej na Razie: wartości.

włamanie dnia 20. listopada do mieszka­
lna lekarza prof. dra Renckiego przy ul 
Romanowicza.

Jima 30. listopada w sklepie Leopolda 
Targalskiego zjaw ił się jakiś mężczyzna 
w  towarzystwie kobiety. Gdy kupiec, na 
żadanie gościa brał zegarek z wystawy, 
wówczas kobieta usiłowała skraść ’7 kasy 
ogmotrwuiłej trzy pudołktt z ze^ai 1 ami, 
wartości 7Ó0 z! 3'argalski zauważył k ra ­
dzież i spowodował aresztowanie obojga. 
ByLi to Grzegorz Bieli zka t J mina Św i­
ntuch. AAczoraj po odbytej rozprawie 
przód1 trybunałem, któremu przew odniczył 
r Uendaszewski. Sw iiuuyhówna została za­
sądzona na 1 rok więzienia, gdyż była 
już karaną. Bicliozka zosUd uwolniony 
oa w iny i kary. #

leperti ar kin lorowakich.
A P O L L O - Najw iększy fihn dźw iękowy 

■uiauos]Of -jy  z „iiaziąą Aalil'c...Jids ‘
0. AS1NO „Zakazane godziny" z Uamn- 

liem  Novarro.
GOLOSSbU.M: ..Pojedynek w samote-

C3C1.
C H IM E R A  „E ro lik o n 1.
EATA dO RG AN  A „Najparadm ejsza pa­

rada".
GRA ZAN A , l anfary m iłości" i .^Nie­

znany ojciec".
K O P lcR .M K  ,,Marynarz słodkub wód 

i ,,D jabeł“ .
1.EAA ,..Noee szidonc, noce m iłosne' z 

l)a govcr i Petrowiczem
l50N A  ,.1’ nlk śmierci - oraz 3 koniedje.
.MAKYS1EN K A : „M arynm z słodki u 

\Vćtd!" i ,.l)jabeł".
PA.\ : ,.Burza nad Azją ".
P A Ł A C E : Na Iro.uąie «uc. uowugo". i

„M iłostk i kajuhma La fba ". P ilm y dźwięk
PASA Ż: „R m - T in - lin " .
POLON JA Kobiela z raju bolszewdo- 

kiego".
PI {O  Al I T T ' „M iłość  Beduina
O AZA- „Skrzydła
S I A 1 ,()AA'A - , Burza nad Azja. -.
UCIECHA: „La-Cfy llamdion ,

‘ cykłady Unlw, Ludowago 
I T!IR-a we Lwjwle.

Sobota, dnia 8 lutego b. r. o goclz 7 
wieczorem w lokalu Z W. Pra-c. Insł. Uźyl. 
łAililiczncj, ul. (Jrmiańska 2 11. p. węy- 
kłau tow. \i. Hankiewicza p. t..- „M ię ­
dzynarodowe znaczenie powst-.ń pólskich".

Niedziela, dma 9. M ego  b. r. o gpdz. 
,.30 pop1, w  lokalu Slow. „P raca " Rynek 
8 I, p. ićykLtcl Iow. \ Uiessa *pi. t.: doz­
wól socjołizn iu" z  przeźroczami.

Z wydawnictw.
„AATADOAłOSCl I JTE R  VCKI( II Nr. 0

zawiera: Konkurs „M artwe natury" pisa­
rzy  'polskich w interplretacji AA ład. Daszew 
skiego. iv. Irzykowski: P iła  Marksizmu; 
Parandowsici Jan Oscar AAilde: Stan. H el- 
»sztjński Rcwja przekładów anglo - ame­
rykańskich: Rt?een/je; AA'olność sztuki w 
Sowaetac/łi; Bruno AA inawer: Hunianista
i promienie X Antoni Słonimski K ro ­
mka tygodniowa; Polsim zagranińą; Re- 
iCciizje teairalne; JJrzegląd prasy; kores­
pondencja; Tyd/ieii iiibljograticzny etc 

Num er ozdoliiony jest —  ja k ” zwvkle 
—  ilustracjami.

— O—

Czas odnowić przed­
płatę za luty !
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Kącik humoru.

-  Patrz. -połykucz mieczów ipfi z lylu 
dziurę v spodniach.

—  Czy cię to « !z iw i‘’ Przecież połrkfi 
I11IOCZC-.

—  o -  —

ZLOsJJW \
Siara, i brzydka paLtns: P ized  lat) mało 

co brakowało, a zostałabym porwaną.
Pan lim  to chyba tyjko przez orkan.

I SJ A l ) / l K t h v ( l -  

Najm ętn iej bawi się mały Jędruś ko­
lom. (id y  'pewnego razu ipod z»s tej zaba­
w y kol porizął głośno mrurszeć, inalka 
zwróyiłri się do malf.fi, strofując go- 

—  Tyło. już razy m ówiłam  ci Jęibrusiii, 
żebyś kolka nie uiągnął za og-on

vież ja go w.-.ale me ciągnę... jji 
mu h !ko przytrzymuje ogon a on ciągnie.

O ŚW IA D C ZYN Y .
—  Pańskie oświadczyny są dopidwch 

czemś bczwstydnem ' Taki dziad bez g ro ­
sza, trzy razy już lozw iedziony, dw « razv 
karany za przestępstwa 'kryminatne! I pn.ii 
się ośmiela oświaddzifó. N ie, to rzeczywi 
śrcie niesłychane! Proszę natychmi ist się 
wynosić, bo iinwizcj k lżę pana wyrzucić 
za d rzw i!

—  Przepraszam, czy lo ma znaczyć, 
że dostałem kosza?

IIELJO'1 KRA P.l A.
Pani Zolja, powróciwszy z nad morza, 

opowiada pirzyjnaióle.e, że, leczyła się 
przez całe lato metodą helioterapifi.

—  Porńz używasz takicli szumnycb 
obcych słów, —  powi id i przyjació lT i. 
—  Powiddz (wprostu, że chodziłaś przez 
■c<ałe lalo zupełnie nago.

— o —

Program ra d io w y.
j  P IĄ T E K . 7. lutego 

,W O Vf, 17.15. Pogawędka akadcnm-ka 
(Ir. z Poznania). —  18 15. Rozmaitości. 
1900. Koncerl z płyt gramofonowych. 
—  II).58. Sygnał czasu i hejnał ? 
W ieży  UnrjsfSkiej z K rakow a/—  20.05 
ł ’ogadaiika muzyczna (1r. z W irsza- 
wy). —  20.J5 Kon-ert symfoniczne 

Tir z ITlharmon.ji W arszawskiej). Po 
koncercie komunikaty z Warszawy.

Dla zdrowych i cierpiących I
On ZE lat znana n a tta n fe  uśmirrza 
szjfbko i pewnie wszelkie dolegiiwo- 
śii natury reumatycznej pśćcow rj, 
nerwoh-lti, ból głowy, agbnw i t. p. 
W s ^ ę d z b  d o  n a b y c i a !

  (Skład wysyłkowy Lcbuomęntolu:

d C H T l O M l N  ) L  U b o r a t o r j u n i  c h e m .  a p t e k a r z u  

18 Ak SZ« K3 »Pf A EEELm &hA  -we Lwowie Teaiyhska ad

MOR \ W SC \ O S T R Y M ... 16.30. Orkiestra 
dęta, 17..'10. Solo fortepianowe. 

RRA'1 'ISl A TA . 10.30. Koncert solistów.
I/ .20- Audycja węgierska.

T l l.LZ.Y. 111.00. Muzyka taneczna -—  
20.80. Piosenki. -—  21.15 Muzyka ope­
rowa. 22.00. Transm, z Theatre Du 
Capdole.

BERLIN. 10.00. Recital fortepianowy. —
16.30. Koncert. —  20.00. ,,J)inorali 
opera Meyerbeera. NastępYne lekki 
koncert.

LOTAF A. 17.00. P łyty  gramofonowe. —  
—  20.00. Knn-cerl norweski. 22.00. 
Koncert.

PRAG A. 10.30, Koncert kamer dnv —  
19.00. Burza" —  opera KoerMern. 

MEDJOł W  17.00. Muzyka z Turynu. —  
20.30 Koncert symf. —  23 10 Muzy
fc a  "  I e k k u . --------------  '

W IEDEK', 10.30. Tria  fortepianowe. — , 
20.05. Y\ ieazór wiedeński. —  21,30. 
Anslrjnrka muzyka renesansu1.

RYGA 10.00. P łyty  gramofonowe. —  
19.08. Koncert.

B U D APE SZT  17 15. Kone.ort forlcp. —
19.30. Stare tnńye i W al e. —  21.00. 
Koncert. Następnie muzyka ' cygaństw.

X X
KASĘ ogniotrwałą, mniej.-,zeg<> roznivani 

kupi Drukarnia. Sapiehy 77., lub \dm. 
„Dziennika Pudowego", Sykstus!:,. 2!

M IE S Z K A N IU  2 pokoje i kuchnia, lub 
pokój, nyża i kifcf.rm, poszukuje bez­
dzietne małżeństwo w starej kornienis#, 
wprost od gokphrTarza w IV. dzielnicy 
za rocznym czynszem. Riiszniak —- 
Murarska 21, parter.

I F K tJ I)  z zakresu szkół powszechnych 
i w ydziałow ych , oraz rachunkowości u- 
ifeieh za skronmem wynagrodzeniem w 
godz. popioł. zdolna siła. Zgłoszenia l i ­
stowne Zosia G. Adm im stocja  D zien­
niku I nilowego" —  Syk.ilnsN 21.

K U P l IA L T  EKKA, posiadająca znajomość 
stenografjl i pisania na maszynie, poszu­
kuje. posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
„B ieg ła " do Adm inisTacii.

B O I .

G£0ttlY
u du w a

P R O S Z E K  D L A  D O R O S Ł Y C H  

z f. m.

„ K O G U T E K  M ig r e n o  

N ć r Y o s ih 11
w y r o b u  a p t e k i  

6 Ą 5 E G 3 ( I £ G D  w  W a r s z a w i e
Sprzedają a p t e k i .

PIKRWSZA
Zwią±)HS IntrotigatOFils

S|i(itdztGlnla
z ogran iczony  odpow iedz ia lnośc ią

we Lwowec, ul, Bsurlardit 2.
Tei. 57-25

■BR3®

3f. Emanuel Szerer

Socjalizm 3 sjonizm
cena 1 —  Zl. 

do nabycia w  [ W L P n f f l  LUDOWE] 
Lwów , Szajnochy Z.

m u z : —  u r n

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Za 1 w iersz  m/tn 1 szpalt. szer. 32 m/rn za tekstem  , . — *15 gr.

» » » » 65 »  nadesłane . . — '40  »

. > . > > »  7 teka cie , k ron ika  —  70 »

> » 
> > 
» » 
» »

po k ron ice  . 

a a  1-sze ] itr . .

55
30

C a la  strona za  tekstem  ,   260- — zł.

P ó ł  strony »  »  . .  125-— >

Ć w ie rć  str. »  > ................................................................ 65 '—  »

Jedna ó jm a  stron y  za  t6kslem  . . . .   35 ' — »

C a ła  p ie rw sza  strona  pod  n z g ł ó w k i e m    600 —  »

O g ł a s z t a l a  r a m ł s j s o o w e  25”/, d r e n ]

Redaktor odpowiedzialny JULJAN R Y C 1 J L L W S K I — Druk. Lud. Spóldz. Tow , W yd. Lw ów , ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96.


